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Św ięci ,
T o  w  s ta rc a c h  B ó g  się o b ja w ia „ 

Chrystus a lb o w iem  i Bóg jed n e­
g o  są znaczenia. • , .

Onegdaj rozstał się r. tym świa-i 
tern w 67 r o k u  sw ego  życia w z o io -  
w eg o  S zym on  Benda obywatel tu ­
tejszy pow szechnie ża łow any  dfa 
w ielu  cn ót i n iezm ordowanego po­
św ięcenia  się cierpiącej ludzkości

J U  O  t c i a t i  w . ,  j /  •  . . . ------ 1

tm m erów  \v miesiącu grudniu  wy­
chodzących. C ałoroczny A bonam en t 
w ynosi 20 , K w a r ta ln y  6  zip  B r e -  
m im erów ać m ożna w  k s ig ęa rn i p a n a  
K o c h a , w  h a n d la c h  p p .K a lis iń sk ie -  
g 0 przy u lic y  F lo r fć tń s k ie j , C h ło s ta  
p r z y  u lic y  S zc ze p a ń sk ie j, C ybulskie­
go  i  K a czm a rsk ieg o  w  ryn ku , Śzrei- 
bera  p r z y  u lic y  G ro d zk ie j, M a ryę  
O sw a ld  na S tra d o rh iu , tudziez n a
w s z y s t k i c h  s td c y c ić h  p o c z to w y c h .  JNb.

. I ?.it  __ I .  l / n m n t a ]  1^ r p i p S t PS f f i K  r U s t r  j * 2  członek dobroczynnych , iusty
alfabetyczny wszystkich preuum e- tutow. .. .

. i - 1__- J . . J , T ą / u ł z t W uja lo rów  będzie dołączony.
H  iado . lite . W  Lesżm e nakła­

dem Ernesta Giińther wychodzi  
pismo „ P rzy ja c ie l L u d u „ zalecające  
się wszystkim stanom tak pod w zglę­
dem  dob orow ych  artykułów czer­
panych z źródeł historyczno-litera­
ck o  naukow ych w ogólności każde­
g o  narodu, a w szczególności z da­
w n ych  dziejów polskich, gdzie czy­
telnik rzadkiemi artykułami swoją 
zaspakaja c iekaw ość, jako też nader

P olska . W a r s z a w a  *4 listopad*,' 
D yrekcya główria towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego. Uwiadamia 
posiadaczy listów zastawnych iż 
pragnąc ułatwić wypłatę należności 
za kupony w term inie p raw em  o- 
zUaezonym między 22 grudniem  i. 
b. a 19 stycznia 1036 r. przyjmo­
wać będzie od di i  do i 8 grudnia 
r. b. codziennie wyjąwszy święta 
od godziny g rano  do 1 z połudi ta 
w miejscu posiedzeń swych t* fezaspakaja ciekaWosc, jatto tez naoei w ,u ,CJ,v.u » - j - -

tńzką cenę ażeby je każdemu przy- kćinony dla wczesnego onych spra
 ____.m „/,»vńic wdzenia za rewersami zasięgi sztńi-

rowej wvcinac się mającemi^ P ogtępncm aczyntc.
(A US’) W inniśm y w dzięczność r o w e ,  . w . . . . . . o     -

łedakcyi kuryera k« prZyjmttje r siadfccee takow ych rewersów za
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o g ł o s z e n i e m  się oil a u  g r u d n i a  
r .  b .  n a le ż n o ś c i  p r z y p a d a . ą c e  w y ­
p ł a c a n e  m ie ć  b ę d ą .  C z ł o n e k  r a d y  
s i a n u  M orawski. P i s a r z  d y r e k c y i  
g ł ó w n e j  Drew nowski.

.4us try  a. W iedeń  i y  l i s to p a d a .
N . C e s a r z  r a c z y ł  k ró le ,  p r u s k i e g o  
r z e c z y w is t e g o  r a d z c ę  t a jn e g o  i p r e ­
z y d e n t a  w y d z i a ł u  h a n d lo w e g o  R o -  
t o e r  z a szc zy c ić  o r d e r e m  k o r o n y  ż e ­
l a z n e j  p ie rw s z e j  klasey.

B a  w ary a  19 l i s to p .  D e p u t a c y a  
- / ło ż o n a  z o b y w a te l i  s to l ic y ,  p r z e d ­
s t a w i ła  k r ó lo w i  p r o ś b ę ,  a ż e b y  z a ­
m ie r z a j ą c  u d a ć  się  w p o d r ó ż  d o G r e -  
ęv i  r a c z y ł  m ie ć  w z g l ą d  n a  d r o g i e  
z d r o w i e  sw o je  i n ie  n a r a ż a ł  s ię  n a  
p i e b e z p i e c z n ą  p o d r ó ż  m o r s k ą  w  te j

Sl o r z e  r o k u .  K r ó l  p r z y j ą w s z y  n a j -  
a sk a w ie j  tę  t r o s k l iw o ś ć ,  p o ż e g n a ł  

d e p u t a c y ę  z a p e w n ia j ą c  iż n ie  w idz i  
d la  s i e b i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  m a ją c  
o r a z  n a d z ie ję  ż e  B óg  g o  z e c h c e  m i e ć  
W sw ej  o p i e c e .—  P o d r ó ż  k r ó l a  m a  
n a s t ą p i ć  d .  2Ą b .  m .  N a  w sze lk i  
w y p a d e k  tej  3 m ie s i ę c z n e j  n i e b y t -  
ipości m o n a r c h a  p o t r z e b n e  p o c z y n i ł  
j u ż  p r z y g o to w a n ia .  D n i a  17 l is to p .  
k r ó j  p r e z y d o w a ł  w  r a d z i e  p a ń s tw a .

Ilo landya . Am sterdam  i g  l is to .  
D z iś  o d b y ł a  się tu  p u b l i c z n a  s p r z e -  
«fu/. z n a c z n e j  i !o śc i* b e rb a ty  z j a w y .  
D c i e u n i k  h a n d lo w y  u t r z y m u j e  i i  
t e n  g a tu n e k  h e r b a t y  w y r ó w n y w a  
n a jp rz e d n ie js z e j  h e r b a c i e  c h iń s k ie j .  
O b i e c u j e m y  s o b i e  w ie lk ie  o d n i e ś ć  
k o r z y ś c i  z  te g o  p o w e g o  p r o d u k t u  
n a s z y c h  p o s i a d ło ś p i  w  In d y a c h .

A n g liia . D. 18 L is to :  A r t y k u ł  o -  
Statniego p o s z y tu  B ritisch  and J o ­
tting Reyiev ( k t ó r y  m ą  b y d ź  n a p i ­
san y  p o d  w p ł y w e m  m in is t ró w )  za ­
c h ę c a  r z ą d  a n g ie lsk i ,  a ż e b y  o d t ą d  

y r  W o lf jn a  Mieście K rakow ie rezy ­

d o w a ł  p e ł n o m o c n y  k o n s n l  a n g ie l ­
s k i —d la  t e g o ,  ż e  M .  K r a k ó w  z C l -  
k r ę g i e tn  u z n a n e  j e s t  j a k o  n i e p o d l e ­
g ł e  i n e u t r a l n e  p o d  g w a r a n c y ą  A n­
g l i i .  M i a n o w a n ie  t a k ie g o  k o n s u l a  
b ę d z i e  n a d e r  w a ż n e m  d l a  h a n d l u  
W  B ry ta n i i  a l b o w i e m  W .  M .  K r a ­
k ó w  z  s w o im  o k r ę g i e m  m a ją c e  1 2 0  
t y s i ę c y  m ie s z k a ń c ó w ,  i d a l e k o  w ię ­
k szą  p o w i e r z c h n i ą  k r a ju ,  a n iż e l i  W . 
M ia s ta  w  N i e m c z e c h ,  t e r n  j e s t  s p q -  
s o b n i e j s z e m  d o  z b y w a n i a  w y r o b ó w  
a n g i e l s k i c h ,  ż e  g r a n i c z y  b l i z k o  a 
P o l s k ą .  S z l ą s k ie m ,  M o r a w i ą ,  W ę g r a ­
m i ,  a  n a w e t  l e ż y  w  b l i z k o ś c i  p r o -  
w in c y i  t u r e c k i c h . — Tim es  z a p e w ­
n ia  ż e  r z ą d  a n g ie lsk i ,  n i e  d o p i e r o  
ju ż  t y m  p r o j e k t e m  się  z a jm u je ,  a  
w  n a s t ę p u j ą c y m  n u m e r z e  G azety  
D w ora  ja k  u t r z y m u j ą ,  o g ł o s z o n a  
b ę d z i e  m ia n o w a n i e  k o n s u l a  a n g ie l ­
s k i e g o  w  K r a k o w i e .  —  D z ie n n ik i  
M o r n i n g  C h r o n i c i e  i C o u r r i e r  p o ­
p r z e s t a ł y  j u ż  s w y c h  s p o r ó w  w z g lę ­
d e m  p o l i ty k i  r z ą d u  f r ą p e u z k i e g o .  
P r z e c i w n i e  C o u r r i e r  u m i e ś c i ł  dz iś  
d ł u g ą  p o c h w a ł ę  f r a n c u z k i e g o  m in i -  
s t e r ju r a ,  k t ó r e  j a k  u t r z y m u j e  w s w e m  
p o s t ę p o w a n i u  o k a z a ł o  s ię  w i e r n e m  
w a r u n k o m  p o c z w ó r n e g o  p r z y m i e ­
r z a  i z a p e w n i e  p o n i e w o l n i e  ty lk o  
c h w y c i ł o  się  o s t r y c h  ś r o d k ó w  p r z e ­
c iw k o  n a d u ż y c i o m  d r u k u ,  t a k  j a k  
p r z e d  d w o m a  l a ty  m i n i s t e r y u m  
G r e y a  b y ł o  z m u s z o n e  u ż y ć  ś r o d ­
k ó w  s u r o w y c h  p r z e c iw k o  z a b u r z e ­
n i o m  w  I r l a n d y i .  P o k ó j  p o w s z e c h n y  
k t ó r y  t e r a z  p a n u j e  w e F r a n c y i ,  m ó ­
wi t e n ż e  d z ie n n ik ,  p o w i n i e n  n a jz a ­
g o r z a l s z y c h  n i e p r z y ja c ió ł  r z ą d u  p r z e ­
k o n a ć ,  ż e  n i e s p r a w i e d l i w y  d a w a l i  
s ą d  o  n i m ,  i ż e  w ię k sz a  c zę śc  n a ­
r o d u  jes t  z n i e g o  z a d o w o l o n a  —  a 
Anglija  p o w o d o w a n a  c h ę c ią  u t r z y -
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wiania istniejących zasad, zawsze 
będzie gotowa w razie potrzeby 
nieść Francyi pomoc przyjacielską. 
— P lym u th  14 listopada. „Przyby­
ły tu z Santander bryg król. W a­
ter With donosi ze wojska królo­
wej opuściły Bilbao i Santander u- 
dając się do Wittoryi.^ Chorzy tyl­
ko, i niezdatni do służby pozosta­
li w Santander. Siły D- Karlosa do­
tąd nie były dokładnie wiadome 
Potwierdza się pogłoska o zabraniu 
okrętu Padseldy z.Cork, który wiózł 
b roń  dla Karolistow. Statki paro­
we królowej bez trudności go 
schwytały wczasie ciszy morskiej. 
Część ładunku okrętowego wyłożo­
no na ląd. Czyniono polowanie na 
drugi ieszcze okręt Lulworth który 
równie*, dla D. Karlosa miał amu- 
picyą na swym pokładzie „  W tych  
dniach odpłynął okręt mający na 
pokładzie 160 żołnierzy i kilkudzie-
siąt oficerów, przeznaczonych do 
Santander. M orning-C hronic!e do­
nosi między ipnemi ze P.Villiers 
odbył kdkokrotne narady zP .M en- 
dizabal, co do zawarcia traktatu 
handlowego między Anglią i Hisz- 
papiją, którego zasady równe za­
pewniają korzyści handlowe obu- 
dwom tym państwom. P. Vdliers 
popierał ten projekt jeszcze za prze­
szłego ministerium, lecz dopiero 
teraz gdy P. Mendizabal stanął u 
steru rządu, udało mu się usunąć 
dotychczas w tym względzie stawia­
ne przeszkody. — Donoszą z Cu­
sco że w końcu Marca r. z. wybu­
chło tam powstanie wskutek Jen. 
Miller otrzymał dytnissyą i przy­
dano mu straż czuwającą nad jego 
krokami. W Peru panowała zupełna 
aąarchia tąk iż ani po miastach ąni

poiwsiach niemożna b y ło  bytfc pe­
wnym swego życia i majątku.

Dowiadujemy się że w PFaltncyi 
Karoliści dopuścili się nowych okru­
cieństw. Dwie wsie spalili do szczę­
t u — a 73 osób bezbronnych wy­
mordowali. .

W Madrycie panuje spokojnosć. 
Onegdaj atoli zaszła utarczka po­
między kilkunastu gwardzistami i 
pospólstwem, przyczem 
kilka osób od sztyletu.

Belgi/'a. B ruxe lla  19 listopada. 
Rząd ma zamiar poprowadzić *a" at 
od Herzogenbusch około Mastrichtt*
aż do Antwerpii.

Roszta kolei żelaznych, które 
mają być poprowadzone pomiędzy 
Lille i Paryżem , mają wynosić 
mil fr. Jenerałowie Bernard 1 Ata- 
lin będą akcyonaryuszami w tym 
przedsięwzięciu.

H issp a n ija . M adryt 8 list. Do­
noszą z Hawany,-; żejtam zaszły^a- 
burzenia , do czego i załoga woj­
skowa miała się przyczynie. Jesji 
to jest p r a w d ą -  nic usprawiedliwić 
nie zdoła rządu który w tym błąd 
popełnił, że dotychczas wzbraniał, 
się udzielić obywatelom Hawany 
tychże samych przywilejów, jakich 
używają Hiszpanie pod rządem *on- 
stytucyjnym. K rok  ten tem bar­
dziej zastanawia, że prokuradorowie 
wysp AniylsJcich przedstawiali aże­
by regulamin budżetu, jakotęzjpraw 
tyczących się municypalńosci i de­
putowanych zastosowano i do wysp 
pomienionych. GPS.

P. Tomasz Ujazdowski odkrył po-^  
mnik , klóry moźeby mógł przyłp-
żyć się do objaśnienia m e  jednego.
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tyypadktl w dziejach naszycia Jest 
to  obraz  wojewody W ołosk iego  Ja­
n a  deO gnast k tóry  unikając zamie­
szek w swoim kraju, schronił  się do 
Polski,  a następnie b y ł  starostą cze- 
k ow sk im , oko ło  r. i 45o i tu  życia 
d okonał .  O braz  ten s tarożytny w 
X V  wieku malowany n a  drzewie, 
przedstawia Jana de O gnasd  w zbroi 
klęczącego. P. Ujazdowski, jak s ły ­
ch a ć  dał pomieniony obraz  do od- 
kopiow ania, i ma zam iar  ogłosić 
d ruk iem  opis tego pomnika.

W  roku  następującym wyjdzie z 
d ru k u  dzieło B ułharyna  „Rossya 
p o d  względem statystycznym, histo­
rycznym  i jeograficznym. Zaszczy­
tnie znane imie autora w literaturze 
rossyjskiej, każe się spodziewać że 
to  dzieło  i na nasz język wkrótce 
p rze łożonem  będzie.

Nr.  48 tygodnika Rolniczo-lechno- 
logicznego  zawiera 1. O paszy z i­
m owej owiec. 2 W ychów  zwierząt 
dom ow ych. 3 . Najpospolitsze przy­
czyny  pożarów. Ostatni ar tykuł 
między innemi doświadczeniami za­
w iera  i to ,  że karafka wody posta­
wiona przeciw s ło ń c u ,  ko n cen tru ­
ją c  jego promienie, nakszta łt s o ­
czewki może ła two zapalić p rzed­
m io t  na  który te promienie padają 
a tym  sposobem  ła twy sprawić 
pożar .

Nakładem A. Gliiksberga  w W a r ­
szawie i T .  Gliicksberga W Wilnie 
wyszedł 4 ty Zeszyt Lncyklopedyi p o ­
wszechne; i 4tv zeszyt tom u  2go 
dzieła Mejera Unuiersum.

Podpisany nauczyciel iańcÓTż li- 
wiadamia te  osoby ,  które sobie ży­
czy ły  dawania lekcyi przed miesią­
c e m ,  a d o  czego zobow iązać  się 
b ra k  czasu m u niedozwolił ,  iż od­
tąd może dawać lekcye od godziny 
3 lu b  6 codziennie. A dolphe.

W ychow anieć  i tancerz o p e ry  
w Paryżu.

Guw ernantka trudniąca się wy­
chowaniem  p a n ie n ,  która dała do ­
w ody  swych zdolności w znakomi­
tych D om ach , posiadająca doskona­
le  języki francużki, n iemiecki i pol­
ski tudzież ićh literaturę obok  in­
nych  nauk swojego powołania ży­
czy sobie poświęcać się tym że o- 
bowiąZkom tu w Krakowie lub  na 
wsi. Bliższa m iadom ość w Redak- 
cyi K urjera .  (3 r )

W yczytawszy w przedostatnim nu ­
m erze ku ryera  krakowskiego, że 
pod Nr, 221 przy  ulicy F rancisz­
kańskiej na przeciwko kościoła 
wszystkich Świętych można mieć 
tani obiad ,  poszedłem przekonać 
się o tern i znalazłem istotnie za 18 
g ro s /v  obiad porządniejszy i sm a­
czniejszy aniżeli w innych traktyer- 
niach za cenę dwa razy wyższą.

R. K.

S z a  r a d  a.
Pie rw ? /©  i d ru g ie  n a s t ę p s t w o  r e > r ,b ro d z i  
T r z e < i e  z 4 te m  je* t  k r ó l ó w  W ę g i e r s k i c h  

n azw is k o
W s z y s t k o  nasi p r z o d k o w i e  u ż y w a l i  g o d n ie .  
N a  c ó  dzisiaj p a t r z y m y  jak b y  na  z jawisko.
Znaczenie przeszłej szarady Mada*
gd*kaĄ ,

Dziś w po łudn ie  c iep ła  stopni 2
Główny kontur redakcyi Kuryerctov księg- p  K w h n  obok kość P. M aryi u>rynktc


